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Drżą opoki, rwą się chmury; 
Dreszcz nadziei świat obleka, 
Ziemia chwilą tchnie tortury, 
Zmartwychwstania Polska czeka...

Polsko! Dzień sic Twój przybliża: 
Wychylona hańby czara;
Dziś u stóp Twojego Krzyża 
jjest nadzieja, miłość, wiara!

Ixud za Ciebie krew przelewa 
I dosięga szczytów krzyża; 
Obłąkany naród śpiewa,
Ze  zbawienia dzień się zbliża,

Ze  myśl Boga zna wcieloną,
Ze z  niej ziarna wziął wolnością 
Ohoć jej bluźnią — odkupioną 
fiest miłością wszechrówności.

I co z dziadów zaślepieniem 
Na nas tchnęło swym powiewem, 
Zetrzem nowem pokoleniem 
Pod zbawienia świętem drzewem.

Uświęć, fiezu, zmartwychwstały, 
Sztandar w  im ię  lu d u  sprawy; 
Niechaj przesąd strupieszały  
Nie zabrudzi plamą sławy.

Z Walnego zgromadzenia
T o w a rzy s tw a  „Sokół* wTSam borze.

Doroczne Walne Zgromadzenie poi. gimn. To w. 
„Sokół" w Samborze, odbyło się w dniu 31 marca b. r. 
przy uczestnictwie 51. członków. Zebraniu przewodni­
czył prezes p. Jan Krupiński, który zagajając posie- 
dzienie podniósł wielkie zasługi poprzednika swego, ś. p. 
Waleryana Staubera, jako męża dla sprawy rozwoju 
sokolstwa i dla utrwalenia idei sokolej w Samborze 
całą duszą oddanego.

Walne Zgromadzenie dając wyraz uczuciom wdzię­
czności, uczciło pamięć przedwcześnie zgasłego prezesa 
przez powstanie.

Odczytane przez sekretarza protokoły z walnych 
zgromadzeń z dnia 20. maja i 7. czerwca 1905. przy­
jęło Zgromadzenie bez zmiany do wiadomości.

Na wniosek dra Serwackiego uchwalono zwolnić 
sekretarza od odczytania sprawozdania za r. 1905.

Na interpelacyę p. Łęczyńskiego w sprawie uchwały 
powziętej na jego wniosek na ostatniem zgromadzeniu 
odpowiedział sekretarz Sekura, że odezwa Wydziału 
zachęcająca członków do brania udziału w ćwiczeniach 
nie odniosła pożądanego rezultatu. Na dalszą interpe­
lacyę tego samego członka w sprawie urządzania wy­
cieczek pieszych i powiekraenia liczby członków W y­
działu oświadczył sekretarz, że wykonanie powzięych 
uchwał natrafiły na przeszkody, których pokonanie 
nie leżało w mocy Wydziału. Co do ostatniej interpe- 
lacyi zaznaczył sek. Sekura, że Związek Tow. wydać ma 
wkrótce wzorowy statut, w którym projektowana zmiana 
przez sekcyę organizacyjna uwzględnioną być może.

W  dyskusyi, jaka się rozwinęła nad sprawozda­
niem naczelnika z nauki gimnastyki, zabierali głos p. p. 
dr. Biegielmajer, Kasprzycki i Łęczyński. Ostatni z tych 
mówców domagał się, aby celem zachęcenia członków 
do brania udziału w ćwiczeniach, przyznać im pewne 
zniżki przy wstępie na wieczorki, popisy i przedstawie­
nia teatralne przez Sokół urządzane. Dr. Biegelmajer 
podnosząc ważność ćwiczeń gimnastycznych postawił 
wniosek, ażeby Wydział użył wszelkich środków celem 
powiększenia liczby członków ćwiczących.

Z powyższych dwóch wniosków przyjęło Zgroma­
dzenie wniosek dra Biegelmajera.

Skarbnik p. Kasprzycki przedstawił następnie 
sprawozdanie kasowe, według którego przychody wyno­

N o tatki z podróży do Rzymu.
W  kwietniu 1906,

Zbliżamy się do Rzymu! Na te słowa, serce w pier- 
S|ach każdego turysty, czy pielgrzyma, gwałtowniej za- 

sa —  gdy ujrzy tam w dali —  jak długą i szeroką 
W8tęgą rozłożyło się to wieczne miasto.

Po lewej stronie obrazu —  na dalekiem tle, wi- 
f Z1 się kopułę tak olbrzymią, że się nam wydaje w pier­
wszej chwili, że tp szczyt okrągły jakiejś oddalonej gó- 

lecz gdy się już dojrzy dokładnie zarysy całej 
świątyni, wtedy dopiero pojmujemy, że na niej ta olbrzy­
mia a wspaniała kopuła króluje, jakby na tronie wzno­
szącym się nad światem —  nad całym rojem kościołów 

opuł i wież nad gęstym tłumem potężnycli gma­
chów, pałaców i domów. Dalej w błękitnej odległości 
— jakby tło ogromnego obrazu stanęły góry Sabińskie.

Okolica otaczająca Rzym zowie się „Oampagna*, 
iest to olbrzymia przestrzeń, jakby st p jaki; zimą i wio- 

ą zielona, w lecie brunatna od wypalonej od słońca 
jaw y. Cała ta „Campagna" jest jakby zasianą ruinami, 

JPierw przez parowy i wzgórza, kroczy dumnie arka- 
mi na wysokich fularach akwadukt starorzymski. Ten 

°dociąg niegdyś z dalekich źródeł górskich prowadził 
oaę do termów starej stolicy świata. Co chwila spo- 

yka się takie arkady wodociągów, które z przeróżnych
bo°n ną ą ■ ^ lnowi — ale 8°  nie dosięgną, dobiegają jedynie do własnych ruin i zwalisk. Da-
eJ stoi jakaś wyszczerbiona baszta, jakieś na poły zwa-
Jm^zębate mury, porosłe powojem; one były niegdyś
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obronnymi zamkami zuchwałych wodzów i baronów 
średniowieczuyoh; dziś pod ich sklepieniem chronią się 
na noc pasterze, czuwający nad stadami krów i owiec.

Bliżej miasta rozciągają się winnice otoczone i po­
dzielone kamiennymi murami. Przed zbudowaniem ko- 
leji żelaznej do Rzymu, wszyscy pielgrzymi z północy, 
to jest prawie ogół cudzoziemców dążący do Rzymu, 
wchodzili lub wjeżdżali przez północną starożytną bra­
mę „Porta Flaminia“ . W r. 1655. z okazyi przybycia 
do Rzymu Krystyny, królowej szwedzkiej, kazał pap. 
Aleksander VII. dekorować tę bramę wspaniale, posą­
gami i rzeźbami, według planu Michała Anioła. Przez 
tę bramę wjeżdżał także Jerzy Osoliński r. 1633. w po­
selstwie do pap. Urbana. Było to niejako główne wej­
ście do Rzymu, które dotąd przedstawia się bardzo 
wspaniale, również jak plac „Popolo“ , do którego bez­
pośrednio przytyka —  przedstawia widok okazały, go­
dny wielkiej stolicy, —  bo wedle ogólnego zdania, jest 
jednem z najwspanialszych wjazdów, jakie posiadają 
największe miasta na świecie. Plac ten tworzą dwa ol­
brzymie półkola marmurowe, ozdobione licznemi posą­
gami, wspaniałemi fontannami i pięknemi drzewami 
o wiecznej zieleni. Obok lewego półkola, wznosi się gó­
ra „Pincio", gdzie Pius V II. kazał urządzić piękne 
spacery i terasy dla użytku publiczności, a muzyki woj­
skowe przygrywają tam co niedzielę popołudniu wśród 
przepysznych laurowych i palmowych gajów. Na środku 
placu „del Popolo" stoi obolisk egipski, jeden z naj­
większych, jakie istnieją, sprowadzony z Heliopolis za 
ces. Augusta do cyrku Maxima. Zaraz obok bramy stoi 
kościół i klasztor „Maria del Popolo“ , pod samą górą 
,Pincio". Wedle tradycyi ogólnie przyjętej, zbudował

siły kw. 17.352. kor. 81. hal. wydatki 16.241 kor. 29. hal. 
a zapas kasowy 1.111 kor. 52 hal. Czysty majątek czyn­
ny Towarzystwa wynosi 63.732 kor. 25. hal.

Po otwarciu rozprawy zabrał głos p. Vrany za­
pytując, dlaczego w sprawozdaniu Wydziału nie ma ża­
dnej wzmianki o klubie kolarzy, gdy w rachunku rocznym 
podano majątek Kółka na 186 kor.

W  dyskusyi nad tą interpelacyą zabrali głos p. p. 
Michalski, Kasprzycki, Sekura i dr. Biegelmajer, z któ­
rej interpelant dowiedział się, że jakkolwiek „Kółko kola­
rzy* z powodu braku członków nie istnieje, to jednak 
obowiązkiem Wydziału było wykazać jego majątek skła­
dający się z rowerów i nieznacznego zapasu gotówki. 
Imieniem komisyi rewizyjnej przedstawił p. Kołodeń- 
ski wniosek co do udzielenia Wydziałowi i skarbnikowi 
absoiutoryum z rachunków za rok 1905. Wniosek ten 
przyjęto jednogłośnie.

Prezesem Tow. wybrano p. Jana Krupińskiego a 
wiceprezesem dr. Józefa Serwackiego.

Do Wydziału wybrano następujących członków: 
p. p. Adolfa Godfrejowa, Stan, Kasprzyckiego, Rud. 
Łopusiewicza, Ignacego Sekurę, Wtad. Skulicza, Stan. 
Stefanowskiego, Rudolfa Schreynera, dr. Wicentego 
Szczepańskiego i Franciszka Ziemniaka.

Wybór delegatów do Związku i okręgu poruczono 
Wydziałowi.

Do sądu honorowego wybrano p. p. dra Juliusza 
Aleksandrowicza, dra Alfreda Biegelmajera, Józefa 
Grabskiego, Salomona Mandla, dra Bronnisława P o­
tockiego i dra Wincentego Szczepańskiego, a na za­
stępców: p. p. Pawła Daniluka, Andrzeja Lorka i dra 
Alfreda Winogrodzkiego.

Do komisyi rewizyjnej wybrano: p. p. Władysława 
Michalskiego i Michała Kołodeńskiego.

Wnioski członków:
P. dr. Biegelmajera wniosek w sprawie używotnie- 

nia Kółka kolarzy — przyjęto; p. Łęczyńskiego w spra­
wie ustawienia stopni w parterze wielkiej sali, przekazano 
na wniosek dra Serwackiego Wydziałowi do załatwienia;

dra Kulczyckiego w sprawie poprawienia akustyki 
w sali i wyznaczenia na ten cel kw. 200 kor., poparty 
przez p. Sekurę — przyjęto ;

p. Kostrzewskiego w sprawie nabycia portretu ś. p. 
dra Waleryana Staubera —  uchwalono;

p. Michałowskiego w sprawie wybudowania w ogro­
dzie miejskim nowej kręgielni — uchwalono;

go pap. P aschalis II., aby uwolnić lud rzymski od zja­
wisk i upi°rów nocnych, które przypisywano potępione­
mu duchowi Nerona, którego prochy pogrzebane były 
obok na górze „Pincio". Na przeciwnej stronie stoją 
obok siebie dwa kościoły, architekturą zupełnie do sie­
bie podobne; między tymi kościołami poczyna się naj­
regularniejsza i najdłuższa ulica starego Rzymu „Corso", 
od zabójstwa króla nazwana „Corso Umberto I .“ Na­
zwa jej pochodzi od biegów konnych —  (Corso, wyścig) 
—  jakie się tam dawnymi czasy odbywały. Czem 
w Neapolu „Strada Toledo", tern w Rzymie jest „Cor­
so*. Tylko, że w Neapolu kipi szał, wrzask — tam 
prawie wszyscy, jakby ukąszeni od tarantuli, biegną, 
hałasują, kłócą się i śmieją, widać, że ich krew gorąca 
parzy, więc pędzą przez świat i życie. W Rzymie ina­
czej — tutaj na Corso, które jest głównem tętnem 
miasta i osią ruchu jego, chociaż tu całe szeregi wspa­
niałych ekwipaży. automobile, używane nawet jako omni­
busy hotelowe, bicykle i fiakry przewijają się po ulicy, 
jednak po tej ulicy ludzie chodzą i rozprawiają powa­
żnie i spokojnie. Jest jakaś w nich godność, jakby 
„grandezza" duchowa. Może to wielkie dziedzictwo du­
chowe przeszłości i doniosłe znaczenie ziemi, po której 
chodzą, a może dzieje i losy, które przepłynęły przez 
Rzym, przenikają ich tą powagą, jest oua w nich jak­
by mimowolna, instynktowa. (C. d. n.)

HANDEL TOWARÓW mieszanych i delikatesów 
Znane wina z dobroci, a° \7 .« * ^ * 8 8 2 - ^
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dra Biegelmajera co do zmiany statutu w tym kie­
runku, iżby prezes i wiceprezes wybierani byli na 3 lata, 
zaś z 9. członków Wydziału, aby co roku w ciągu 3-lecia 
wybierano po 3 nowych członków — pu przemówieniach 
p. p. Komarnickiego, który oświadczył się za wyborem 
jak do parlamentu i Kornafla, który dotychczasowy wybór 
uważa za najracyonalniejszy — nie uzyskał większości;

wreszcie p. Vrany’ego, aby „nakazać* Wydziałowi, 
by w r, 1906. urządził uroczystość poświęcenia sztan­
daru —  pozostał w znacznej mniejszości.

Po przyjęciu do wiadomości odczytanego przez 
skarbnika preliminarza na r. 1906. przewodniczący zam­
knął posiedzenie o godz. ijl do 11.

(Szanownym członkom Tow. „Sokół", którzy tak 
gorąco przemawiali za używotnieniem: „Kółka kolarzy“ 
wypadało przedewszystkiem zastanowić się poważnie nad 
tern, co jest właściwie rzeczą większej wagi; sport ko­
larski, czy też ćwiczenia gimnastyczne w sali ? p. R.)

Dział gospodarczy.
I. Uchwały powzięte przez 41. Ogól. Radet c. k. 

gal. T. g. (C. d.) Na posiedzeniu dnia 5. marca na 
podstawie uchwał poufnego zebrania delegatów i człon­
ków Tow. gosp. powzięła Rada Ogólna następujące 
uchwały:

X IV . Na wniosek br. Adama Horoclia przedsta­
wiony im. Oddziału lwowskiego:

„Komitet zbada, czy byłoby dobrem i odpowiedniem, 
by w obrębie Oddziału lwowskiego, z funduszów przez 
odnośną Radę pow, uchwalonych, założyć 1 oborę wię­
kszą i 2. mniejsze rasy fryzyjskiej, czerwowej“ .

X V . Na wniosek p. Wassunga: 1) Rada Ogólna 
wyraża przekonanie, że Rada szkolna krajowa powinna 
z własnych funduszów, zaopatrywać biblioteki swych za­
kładów w dzieła i środki naukowe, rolnicze jak również 
z własnych funduszów urządzać kursa rolnicze dla nau­
czycieli ludowych, dlatego poleca Komitetowi, by w przy­
szłości na ten cel subwencyi Radzie szkolnej nie udzielał.

2) Zarazem zleca Rada Komitetowi, by upomniał 
się u Rady szkolnej krajowej o zwołanie od lat 3. obie­
cywanej ankiety, w sprawie kursów dopełniających rol­
niczych i w ogóle w sprawie udzielania nauki rolnictwa 
w szkole ludowej.

XVI. Rada Og. poleca Komitetowi, by poczynił 
u Wydziału kraj. starania o zniesienie zastrzeżenia, które 
przy subwencyi 14.000 kor. na ożywienie działalności 
Oddziałów udzielanej, wymaga, by subwencya ta nie 
była zużytą na cele administracyjne.

Jeżeli powiedzie się to ograniczenie usunąć, po­
leca Rada Og. Komitetowi, by z tej subwencyi przy- 
znaczył znaczniejsze kwoty kilku Oddziałom prawdziwie 
czynnym na zorganizowanie biura Rady Oddziału i przy­
jęcie na sekretarza fachowej siły rolniczej.

X V II. Rada Ogólna wkłada obowiązek na Rady 
Oddz. Tow. by za każdego członka swego opłacającego 
tylko 10 kor. rocznej wkładki, dopłacały z własnych 
funduszów po 4. kor. na rzecz wydawnictwa czasopisma 
„Rolnik".

X V III . Rada Og. poleca Komitetowi: 1) By na 
osobnej wspólnej konferencyi ułożył sposób ściślejszego 
wspólnego działania z Tow. Kółek rolniczych i o ile 
możności starał się uwzględnić życzenia tego Towarzy­
stwa a mianowicie:

2) By zastanowił się, czy już w r. b. nie możnaby 
odstąpić temuż Tow. niektórych subwencyi: a) na po­
pieranie uprawy roślin pastewnych; b) na wzorowe gno- 
jarnie; c) na kursa weteryn., sadownictwa i pszczel- 
nictwa; d) na zakupno dzieł rolniczych, e) na kozy i 
f) części subwencyi na pola próbne z odmianami zbóż.

X I X . Na wniosek p. Stefana Trzecieskiego przed­
stawiony im. Oddziału Dynowskiego:

„Poleca sio Komitetowi wdrożenie odpowiednich 
kroków celem: a) Wyjednania zniżki, taryfy frachtowej 
na kolei przeworsko-dynowskiej, która jest obecnie 
wobec drugiej taryfy prawie bez znaczenia dla rolnictwa 
naszego; b) przyspieszenie otwarcia biura wodnego* w Dy­
nowie i rozpoczęcie regulacyi Sanu od Nozdrzca do Ba- 
chorca w r. 1909.; c) wyjednanie u władz skarbowych 
zniżki ceny soli bydlęcej.

X X . Na wniosek p. Stan. Hofmokla zmniejsza­
jący częściowo wnioski Oddz. tarnopolskiego i poku- 
ckiego. „Poleca się Komitetowi, aby po zasiągnięciu opi­
nii Oddziałów, na następną Ogólną Radę wystąpił z kon­
kretnymi wnioskami co do zmiany statutu a przy obra­
dach wziął również pod rozwagę wniosek Oddz. tarno­
polskiego. Do projektu statutu, który Oddziałom ma 
być rozesłany, należy co do zmian ważniejszych dołą­
czyć motywa.

Do Komitetu zostali wybrani p. p. Stan. Bohda­
nowicz, Julian hr. Brunioki, dr. Tad. Skałkowski, po­
nownie, a dalej p. p. dr. Włodz. Kozłowski i Leon 
Podlewski. Do komiryi rewizyjnej na r. 1906. wybrano 
p. p. Leszka Oieńskiego, Ign. Paparę i M. Urbańskiego.

Kilka słów
w  spraw  e św iatła  gazowego i e lektrycznego.

Ciąg dalszy.
Lampki żarowe mają w ogólności wiele zalet, któ­

re sprawiają, iż nadają się do mnóstwa celów do któ­
rych albo nie możaa użyć zwykłych lamp z płomieniem, 
albo użyć można tylko z wielkiemi niedogodnościami. 
Żarowe światło elektryczne ma jeszcze dobre strony, 
których nie posiadają inne światła. Ponieważ nie pole­

ga ono na paleniu się, nie wytwarza więc kwasu wę­
glowego i pary wodnej —  dalej nie ogrzewa tak moc­
no powietrza, jak gaz, wreszcie manipulacya z niem 
jest bardzo prosta, t. j. światło to można w jednej 
chwili zgasić i również w jednej chwili przywrócić. Za­
lety te mają ogromne w życiu codziennem znaczenie 
— zapobiegają bowiem przeróżnym chorobom i nie­
szczęśliwym wypadkom.

A  jednak ma to światło —  zresztą nie tylko lamp 
żarowych, lecz wogóle elektrycznych — także ujemne 
strony: znaczny koszt, słabość światła i niebezpieczeń­
stwo ognia.

O pierwszem mówić będę przy końcu, w porówna­
niu z kosztami oświetlenia gazowego. Co do drugiej 
wady, t.j. słabości światła, zaznaczam, że jest ona ogól­
nie znaną i opartą na przykładach licznych miast, któ­
re u siebie oświetlenie elektryczne zaprowadzały. Gdy­
by chcieć oświetlić ulice i place lampkami żarowemi, 
to różnica między oświetleniem elektrycznem a nafto- 
wem byłaby chyba ta, że przy równych ciemnościach 
kilka razy więcej by ono kosztowało. Dlatego o użyciu 
lampek żarowych na ulicach w Samborze i mowy być 
nie powinno.

Trzecia słaba strona, również odnosząca się w o- 
góle do prądu —  a nie specyalnie do światła żarowe­
go, to niebezpieczeństwo ognia, zasadzające się na t. z. 
krótkiem spięciu lub zamknięciu.

Prąd krąży w przewodnikach (drutach) ułożonych 
obok siebie tak długo, jak długo są one zupełnie izo- 
lov.ane, tj. nawzajem od siebie zabezpieczone. Jeżeli 
jednak izolacya gdzieś się zepsuje, czy przetrze, wtedy 
prąd, ze względu na opór, jaki sprawia jego przypływo­
wi długość przewodników, obiera sobie krótszą drogę 
i z jednego przewodnika dostaje się wprost do drugie­
go, wymijając drogę wyznaczoną przez instalacyę ele­
ktryczną, w naszym wypadku —  wymija lampy, które 
rzecz prosta —  gasną.

Stąd pochodzi, że ,na ulicach oświetlonych lampa­
mi eiektrycznemi nieraz nagle lampy gasną i powstają 
egipskie ciemności.

Ponieważ wyszukanie takiego miejsca, gdzie na­
stąpiło spięcie dwóch przewodników, nie jest ze wzglę­
du na ich długość łatwem, toteż i naprawa ich należy 
do rzeczy trudnych, wymagających niekiedy pracy kilku 
godzin, podczas których trzeba zdać się chyba na łaskę 
księżyca lub nędznych oliwnych ręcznych lampek.

To zamknięcie się prądu jest bardzo szkodliwe 
dla samej instalacyi, którą niszczy przez stopienie prze­
wodów, a zarazem niebezpieczne dla budynków, łatwo 
bowiem przy nagromadzonych materyałach zapalnych 
wznieca pożar.

Niebezpieczeństwo to wzrasta, jeżeli budynki są 
drewniane, a ponieważ, stanowią one większość realno­
ści w Samborze, już sam wzgląd na to powinien być 
powodem do sumiennego zbadania, czy wprowadzenie 
oświetlenia elektrycznego nie byłoby połączone z przy- 
szłemi ewentualnemi szkodami.

Ponieważ oświetlenie miasta lampkami żarowemi, 
jak się z tego okazuje, byłooy w stosunku do wyda- 
tności za drogie i małoby różniło się od dotychczasowe­
go naftowego —  należałoby chyba użyć do tego celu 
lamp łukowych. Zaprawdę byłaby to rzecz wspaniała ; 
w nocy robilibyśmy konkurencyę słońcu, ale temu zno­
wu stoi na przeszkodzie jeden szkopuł, że światło to 
jest tak drogie, iż Sambor w obecnych warunkach na­
wet marzyć o niem nie może. Nas stać na kilkana­
ście zaledwie lamp łukowych, a nie na kilkaset.

___________ (O. d. n.)

Z wiecu ludowego w Samborze
Lud Polski ziemi Samborskiej, jako odróśl ludu 

krakowskiego, przesiedlony w czasach królowej Jadwi­
gi i Jagiełły, głównie z Krakowskiego, zgromadzony na 
wiecu, ku czci Jadwigi, wybrał w dniu 1 kwietnia 1906. 
— komitet, do którego weszli następujący włościanie: 
Jan Ziemiak przewodniczący, Wojciech Nadybsai z 
Czukwi, sekretarz. Członkowie komitetu: Marcin Myrdzio 
ze Strzałkowic, Walenty Ziembowicz z Dolnej, Tomasz 
Mrozek z Zawidówki, Marcin Sorówka ze Strzałkowic, 
Franciszek Ziembo wicz ze Średniej, Ciupek Jędrzej z 
Czukwi, Marcin Wanat z Zamiejskiej, Kopciuch Jakób 
z Biskowic, Marcin Łobos z Powtórni, Jan Cykowski 
z Powodowej, Wojciech Woch z Olszanika, Józef Łu- 
kaczyński z Sambora, Michał Łopusiewicz z Uherec, 
Michał Iwańczyszak z Biskowic, Franciszek Ziemniak 
z Powodowej, Michał Krzyżanowski, z Sambora.

Po dokonaniu tego wyboru odczytano odezwę na- 
stępująej treści.

„Rozdział wsi polskich na cały rok, wedle któ­
rego odprawiać się ma nabożeństwo ku czci Jadwigi, 
obejmuje wszystkie wsie polskie w samb. powiecie. Wsie, 
których nazwisko zaczyna się od litery „ A “ niech 
w pierwszej połowie miesiąca stycznia odprawią nabo­
żeństwo i wyszlą wieniec, oraz datek pod adresem ksią­
żęco, biskupiego Konsystorza w Krakowie. Wsie rozpo­
czynające się od litery „B “ niech robią to samo w dru­
giej połowie miesiąca stycznia, wsie na „C " w pierw­
szej połowie lutego, a na „D “ w drugiej, wsie na „E "
w pierwszej połowie marca, a na „F “ w drugiej, wsie
na „G “ w pierwszej połowie kwietnia, „H “ w drugiej, 
wsie na „1“ w pierwszej połowie maja „J “ w drugiej 
(wsie litery J. dziwnym trafem wypadły na maj), wsie 
zaczynające się od litery „ R “ w pierwszej połowie 
czerwca, na „L u w drugiej, wsie na „Ł “ w pierwszej 
połowie lipca, na „M “ w drugiej, wsie na „N “ w pierw­
szej połowie sierpnia, na „ 0 “ w drugiej, wsie na „P “

w pierwszej połowie września, na , R “ w drugiej, wsie 
na „S “ w pierwszej połowie października, na „T " dru­
giej, na „U “ w pierwszej połowie listopada, na „W " 
w drugiej, wreszcie wsie zaczynające się od litery „ Z “ 
w pierwszej połowie grudnia a na „ Ż “ w drugiej.

Jarmark krajowy we Lwowie.
Z  inicyatywy „Lwowskiej Pomocy przemysłowej" 

zawiązał się Komitet w celu urządzenia w roku bieżą­
cym we Lwowie Jarmarku wyrobów krajowych. Termin 
otwarcia Jarmarku oznaczono na dzień 9. czerwca, a 
trwać będzie do 15. lipca, ewentualnie dłużej.

Podejmując tę akcyę Komitet, —  w skład którego 
wchodzą reprezentanci różnych zawodów — skorzystał 
z doświadczeń i spostrzeżeń poczynionych na poprzed­
nim Jarmarku.

Przygotował zatem plan Jarmarku, licząc się z tern, 
że obok reklamy, ma on zapewnić biorącym w nim 
udział jak największy zbyt i jak największe bezpośred­
nie korzyści materyalne. —  Jarmark więc nie będzie 
miał cechy wystawowej, ale jarmarczną w dosłownem 
tego słowa znaczeniu. Komitet zamierza wskrzesić da­
wne jarmarki lwowskie, odbywane na placu św. Jura.

Olbrzymi plac powystawowy zaroi się od budek, 
straganów i namiotów do sprzedaży wszelkiego rodzaju 
najdrobniejszych nawet i najtańszych artykułów wy­
twórczości krajowej. Stragany i namioty urządza Komi­
tet sam, o ile biorący udział w Jarmarku nie zechcą 
sami własnym kosztem wystawiać pawilonów. Do ayspo- 
zycyi również ma Komitet wszystkie budynki powysta- 
wowe. Dla umożliwienia udziału w Jarmarku jak naj­
szerszym warstwom najdrobniejszych nawet wytwórców, 
poczynił Komitet dla nich cały szereg ulg. I  tak: zbu­
dowaną będzie olbrzymia hala wyłącznie dla drobnych 
rękodzielników; utworzoną zostanie specyalna agencya, 
która zajmie się sprzedażą towarów wytwórców drob­
nych i prowincyonalnych, nie mogących osobiście sprze­
dawać na Jarmarku. Komitet Jarmarku nie będzie po­
bierał prowizyi od sprzedanych towarów, tylko opłatę 
placowego, nie wysoką, od której nawet w wyjątkowych 
wypadkach będzie mógł Zarząd Jarmarku uwalniać 
w części lub w całości.

Dla uzyskania jak największej frekwencyi publi­
czności na Jarmarku poczynił Komitet starania, aby 
zapewnić jak najwięcej rozrywek i atrakcyi.

Między innemi projektowanem jest urządzenie 
przedstawień teatralnych na placu powystawowym.

Z  tego również powodu postanowił Komitet nie 
pobierać żadnych wstępów na plac Jarmarku, a tylko 
w interesie samych biorących udział w Jarmarku, dla 
uniknięcia natłoku, ustanowił niską opłatę do niektó­
rych pawilonów w niedzielę i święta popołudniu.

Zgłoszenia przyjmuje biuro Jarmarku wj Lwowie 
przy ul Sobieskiego 2., skąd rozpoczęła się już rozsył­
ka deklaracyi jarmarkowych.

Komitet Jarmarku puścił w obieg 5-koronowe 
bilety Jarmarku, które uprawniają nabywców do bez­
płatnego wstępu do wszystkich pawilonów i r,a festyny 
urządzone przez Komitet, oraz do udziału w rozlosowa­
niu towarów, które Komitet zakupi za znaczniejszą 
kwotę na Jarmarku.

Tak urządzony Jarmark daje zupełną gwarancyę 
powodzenia i dlatego wzbudził żywe zainteresowanie, 
tak, że od pierwszej chwili napływają liczne zgłoszenia.

Ostatnie wiadomości.
Z caratu . Przy dokonanych wyborach do Dumy 

w t. zw. zabranych guberniach, a mianowicie na Litwie, 
Białorusi, Wołyniu i Podolu ponieśli Polacy ciężką po­
rażkę, bo zaledwie tylko 3. Polaków wyszło z wyborów. 
Ta niespodziana klęska była następstwem połączenia 
się żydów z Moskalami przeciw Polakom. Żydzi na tej 
zgodzie wyszli bardzo dobrze, bo przeprowadzili kilku 
swoich kandydatów, jak n. p. w gubernii Żytomierskiej, 
gdzie ich aż siedmiu obrano posłami, w grodzieńskiej 
zaś dwóch. Wobec tego będą mieli żydzi kilku repre­
zentantów w Dumie państwowej.

Rosya zaciąga nową pożyczkę w sumie 200. mi­
lionów marek.

Wszystkie pisma notują pogłoskę, że Witte po­
dał się do dymisyi, nie mogąc dalej pracować z tak 
reakcyjnie usposobionym ministrem jak Durnowo. Car 
miał przyjąć dymisyę, lecz zastrzegł sobie dec-yzyę.

W ezuwiusz wybuchem swym wyrządził ogromne 
spustoszenia. Miasteczko Boscotrecase zostało doszczętnie 
zniszczone. Między Ottacano a San Giuseppe zginęło 
przeszło 500, ludzi. Miasta Sarno liczące 20.000. mie­
szkańców i San Genuaro również zupełnie zniszczone.

W  Boscotrecasse lawa t voizy formalne jezioro.
Wierzchołek Wezuwiusza uległ zupełnej zmianie 

Główny krater zapadł się tak, że góra jest o 200. me­
trów niższą, niż była dotychczas.

Z W ęgier. Ministrowi Polonyemu doręczyła pro- 
kuratorya zawiadomienie, że śledztwo wytoczone prze­
ciw niemu o obrazę majestatu, której dopuścił się 24. 
lutego, w czasie mowy swej w sejmie, zostało wstrzymane

o4xvo*vII\c
za II. k w a rta ł.
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Wiadomości bieżące.
Najszczersze życzenia  „W esołego A lle lu ja 41 skła- 

1 0i'Hy wszystkim Szanownym Czytelnikom naszego pisma 
? , w szczególności P. T. Członkom Oddziału sambor­

zego  c. /■, Towarzystwa gospodarskiego, P. T. Człon- 
I y ,Ji Kółek rolniczych pow. Samborskiego, Członkom Filii 

°u>arzystwa chowu drobiu, jak iv ogólności wszystkim 
~ uziom pragnącym szczerze ujrzenia „słońca zba- 

lenia:‘ p0 świcie ozłoconym blaskami uczciwej pracy 
a polu społecznem i ekonomicznem.

Posiedzenie Rady Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 
 ̂ tamborze odbędzie się we czwartek, dnia dnia 19.

te 111 ■ o godz. 11. przedpołudniem w sali Rady powia-
wej- Na porządku dziennym posiedzenia będą nastę- 

sprawy: 1) Poparcie próśb ks. Teodora Kuszyń- 
!ego, i pp. Kędzierskiego i Owadiuka o stacye subwen- 

Jlne i zarodowe, 2) Poparcie petyoyi Oddziału prze- 
„ Iskiego w sprawie reformy niższych szkół rolniczych, 

j J  Wyznaczenie terminu zebrania czonków Towarzy- 
Wa gospodarskiego z powiatu turczańskiego, w Turce 

Stryjem. — 4) Sprawa unormowania wkładek rocz- 
J cb dla mniej zamożnych członków Oddziału, i 5) 
"moski członków.

r . Posiedzenie Zarządu powiatowego Tow. Kółek 
°lniczych w Samborze odbędzie się we czwartek, dnia 
9- b. m. o godz. 3. popołudniu w sali Rady powia- 

^Wej w Samborze. Na porządku dziennym posiedzenia 
pSćlą następujące sprawy: 1) Sprawozdanie z czynności 
, arządu pow. za I. kwartał 1906. 2) Mianowanie mę- 
z°w zaufania dla Kółek rolniczych Samborskiego po- 
^atu. 3) Ułożenie regulaminu czyuności Zarządu. 4) 
wHiosek w sprawie urządzenia zgromadzenia powiato­
w o  w Czukwi lub Biskowicach i 5) Wnioski członków.
; Przeniesienia i m ianow ania. Rada szkolna kra- 

zamianowała p. Jadwigę Dyduszyńskę, nauczyciel­
ki w szkole żeńskiej w Samborze.

Radca sądu kraj., wyższego p. Karol Kawecki prze- 
esiouy ze Sambora do apelacyi we Lwowie, zaś radca 

J  . kraj. p. Emil Stieber zamianowany radcą sądu 
raj. wyższego i przeniesiony z Przemyśla do Sambora. 

Echo z przedstaw ienia  am atorskiego: „Domu
ry a tó w 41. Dotąd nie praktykowano zwyczaju, by 

 ̂ odstaw ienia amatorskie podlegały tak ścisłej krytyce 
by 7 ^  sPotykamy się w Tygodniku Sainborsko-Drolio- 

ckim z przedstawienia danego przez Kółko amatorów
tembli’Zy8tW'‘l naokół" — a dziwić nas to musi
vv .ardziej, ile że przedstawień artystów zawodowych 
krvt i10*6 êm n*S(ty podobnie nie krytykowano. Czyżby 
któ  ̂ P̂ sma działał pod wpływem pewnej pani,
Puhli •ma ^yć barometrem wrażliwości i inteligeneyi 
na Ul samborskiej? O ile bowiem ze zdania obecnych 
nie f eĉ stawieniu widzów sądzić można —  to wykona- 
po i dlSy " ^ 0I11 waryatów" dało im to —  czego się 
rywkirSle sP°^z'ewać można, a mianowicie: chwilę roz-

■ k;

°czekivfaT nt  P odstaw ien ia  amatorskie nie 
Żerny równi ’ ■ ?^QeS ° oddania każdej postaci —

możemy 
nie mo-

ządać obycia się amatorów ze sceną.
U,e r m Publiczność nasza wie i właśnie dlatego 
Potępia a Svvego klasycznego „anatema" —

O
przeciwnie

najJT 0na nieuzasadnioną krytykę i krytyka zapomi
fcycip amatorzy t°  nie artyści, kiórz.y scenie swt
Ja-'v ^i° w^ cdb aie ochotnicy, którzy je j tylko zbywa- 

ZawodoW  pracJ czaś ofiarować m ogą !

SzlachetnyLaWnie k ^ yk a  przedstawień J6st cel

rod7icp P aC1 / i ł U’ V ? Płacenia pociągnięci zostaną 
S l eL a >eżehby 1 ° n: ™  to je| o  dziadowie?
s z ^ r r *  n ow y p od a tek  będzie z a c z n ie  uciężliw- 

° b w 16 ,°P f alle] PrT Z,  niezdolnych -  taksy 
Sci d „ r Ji W y,8° k0ŚĆ Jeg0 zależnk b^ z ie  od wysoko- 
nieni a “  rozporządzają z jednej strony uwol-
dowie TT W<?J8ka’ Z drugiei zaŚ rodzice> względem dzia- 
eić i l l  Uwo1lniony °d  wojska popisowy będzie miał pła- 
Podatk. Y W0jsk- 75°/o tej kwoty, jaką opłaca tyt. 
od w t . 080 Ł°  dochodow ego, rentowego i podatków 
awpm^ Sf ycb Poborów służbowych, zaś jego rodzice, 
0Płaco n dziadowie płacić będą 37 ' / / / o  °d  sum 
datków^ przez niob tyt. powyżej wymienionych po-

(łz ia d ó ^ 0Wl^fek opłaty przez rodziców, względnie przez 
c?-y ten uw° " 110nego cięży na nich bez względu na to, 
wł;iativ Syn i®8t na ich utrzymaniu, czy nie, czy ma 

na .mal^tek lub nie, a obowiązek płacenia rozciąga 
ce> ieżar u- ’ 1 tylko ulgi doznawać mają rodzi­
n k a  » ,zb,ee nk sl(? lata obowiązku służby wojskowej 
ku on ł7n° /  uznauy ch za niezdolnych i w tym wypad- 
jekt rzaT S1̂  mf  pod.afcek tylko za jednego syna. P io ­
n t k u T  - V  P°stanawia-, że obowiązek opłacania po- 
koron i |'ozPoczynac się ma Przy dochodzie ] 200. 
cę do ^ n n  , 6 ' l ya wol skowa Posunęła tę grani- 
rodzicom koron chcąc przezto przynieść ulgę tym

Próbki 7L "  |CZą WarStW mniei zamożnych, 
rzone beda ® oddzu ły  karcbinów  m aszynowych utwo- 
dniu, w b  “ a]a br‘ W K rak °wie, w W ie­
dział składać w/ adarze- K ażdy od-
i 25. koni. ę ędziR z s o - oficerów, 70. żołnierzy

w ynalazku. Urzędowygan patentowy „Pateńtblatt" or-
nie Z. Korostyńskiemu

ktor lwowskiego czasopisma „Dźwignia") spodziewa się, 
że maszyna jego systemu będzie mogła przemysłowym 
i rękodzielniczym, krajowym pracowniom oddać dobre 
usługi.

Do prac Komitetu Jarm arku krajow ego we Lwo-^
wie przyłączyła się także i sekcya pracy kobiet. U pre­
zydenta Michalskiego odbyło się w dniu 9. b. m. ze­
branie, na które przybyło około 100. zaproszonych pań. 
Zastępczynią przewodniczącej sekcyi została wybraną 
p. Steczkowska, a sekretarkami pp. Jordanowa i War- 
chałowska. Sekcya ucnwaliła zająć się dostarczaniem, 
wszelkich artykułów wytwórczości kobiet na jarmark 
i wydać w tym celu osobną odezwę do wszystkich To­
warzystw kobiecych,

P ort W Nadbrzeziu będzie ukończony i oddany 
do użytku w maju b. r.

W ieczór operowy. W e wtorek, dnia 24. b.m. od­
będzie się w sali tut. „Sokoła" koncert, w którym wy­
stąpi tenor opery warszawskiej i „Narodnego Divadla“ 
w Pradze, p. Władysław Floryańsld z współudziałem 
prof. Fr. Neuhausera przy następującym programie: 
W  części I.: Arya z opery „Mazepa" Miincliheimera, 
2) arya z oper^ „Żydówka" Halevy’ego, 3) arya z o- 
pery „Janek" Żeleńskiego i 4) arya z opery „Halka" 
Moniuszki". W  II, części: 5) Arya z „Paglaccio" Le- 
oncavallo, 6) arya z op. „Straszny dwór" Moniuszki, 
7a) pieśń „Nie szukaj mnie" Kronenberga i b) „Sko­
wronek" Noskowskiego, wreszcie 8) „Opowiadanie o św. 
Grraalu" z op. „Lohengrin" Wagnera. Sława sympaty­
cznego artysty śpiewaka, jakoteż powabny program za- 
animują zapewne publiczność naszą do skorzystania z za­
powiedzianego koncertu.

Doniesiono nam, że tytoń po 26. h. z fabryki 
krakowskiej jest do nabycia we wszystkich trafikach ty­
toniowych, gdyż c. k. magazyn tytoniowy wydaje już 
obecnie trafiikantorn tytoń z tejże fabryki.

W artość naw ozow a popiołu drzewnego. Popiół 
drzewny jest cennym nawozem na łąki, koniczyny, tra­
wy, na ziemie mocne, ubogie w wapno i margiel i w o- 
góle na każdą ziemię. Bierze się mniej więcej 25. he­
ktolitrów na ćwierć hektara, chociaż i mniej rozsypy­
wać go można jak 100. hektol. na 1. hektar, z wido­
czną korzyścią. Bardzo dobrze jest zużywać popiół drze­
wny przy urabianiu kompostów, które potem można 
wywozić na łąki Głównymi składnikami popiołu drze­
wnego są: kwas fosforowy (3 % ) 1 potas (8% ). (Pora­
dnik gospod.)

71.000 pism dziękczynnych stwierdza; że Kellera 
fluid z esencyi roślin oznaczony marką „Elsa fluid" jest 
wyśmienitym środkiem przeciw bolom głowy, zębów, 
omdleniu, osłabieniu, rwaniu muszkułów. febrze, a na­
stępnie przeciw różnym dotkliwym cierpieniom żołądka, 
z którego to powodu zaleca się fluid ten mieć zawsze 
w zapasie. Wyłącznym wytwórcą tego fluidu jest E. V. 
Feller w Stubicy, Elsaplatz nr. 201. (w Kroacyi), któ­
ry za 5. koron franco wysyła 12. małych albo 6. du­
żych flaszek z tym znakomitym środkiem leczniczym, 
domowym. Gdy fluid Fellera jest jedynie pewnym i sku­
tecznym, niechaj nikt nie posługuje się fluidami zioło­
wymi, które nie mogą wykazać się tyloma świadectwa­
mi jak wytwórca w Stubicy.

D E N T Y S T A  6

Dr. Ignacy Sandauer
po odbytych studyach dentystycznych w Wiedniu 

i Berlinie 
ordynuje w e Lw ow ie ul. Sykstuska 16.

Plomby złote i porcenalowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Słynne z dobroci rękaw iczki Q ja n ć l | D 6 r b y
O RAZ

najnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel * "^ §

Antoniego Milewskiego w Samborze.

z 1. b. m. ogłasza nada-

P. T, 5

Zarząd dzierżawy propinacyi
TA 7- S A M B O R Z E

Zawiadamia niniejszem, że począwszy od dnia dzisiej­
szego, dla Szanownej Publiczności zam iejscow ej i Oko­
licznej, sprzedawanem będzie we własnym zarządzie 
i pod własną kontrolą —  piwo daszkowe browaru pa­
rowego Bask, J. Exc. Kazimierza lir, Badeniego, nie 
odstępujące co do jakości i smaku nawet droższym pi­

wom zamiejscowym, a mianowicie:
1 flaszka piwa marcowego 16 bal.
1 flaszka piwa exportowego 18 bal.
1 flaszka piwa „bok" 26 hal.

Kaucya za flaszkę 12 hal., kaucya za paczkę przy 
zamówieniach większych 2 kor. — również podaje ni­
niejszem do wiadomości Szanownej Publiczności, że za 
jakość piwa, podanego P. T. Publiczności przez tut. 
szynkarzy, a mianowicie we flaszkach ze Szklannemi 
białe mi korkam i, nie odpowiada a ręczy, li tylko za
dobroć i jakość piwa we flaszkach korkiem  i e tyk ie tą
Zarządu opatrzonych. — W razie zapotrzebowania, 
rączy Szanowna Publiczność żądać bezwarunkowo piwa 
w oryginalnych flaszkach i odnośną etykietą zaopatrzo­
nych.

Zarząd dzierżawy propinacyi m. Sambora.

Od*, na W ystawach w Brzeźanach 
i Krakowie.

w Łańcucie, Samborze

potrzeba koniecznie odrestaurować konpletnie

p  o  w  ó  z ,  f  a , e  t  o  n „  
t a r a n t a s !  tjt - ó  z  ® k

najtaniej i najlepiej u

Mieczysława Polaczka
■ W  S - A - i M I I B O I K Z E  K Y N E K ,

Chłopiec m ający chęć do nauki siodlarsfcwa i  lakiernictwa 
może być zaraz przyjętym , zam iejscow i mają 

pierwszeństwo.

co
I

nabycia w składach mineralnych i aptekach

Inseraty Tow. gospodarskiego.

sztuczne.
k, gal. Tow. gospod.

Świeże nawozy
Dla członków Oddziału c, 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 

koron za 100 kg.
S uperfosfa t z czystych

kor. 50. b. za 100 kg. 
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sam bor, Blich I, ł.

12. kw. fosf.) po 12 

( 7 , - 1 6 )  po 10kości

DO SPRZED AN IA

4. pawie —  2. samce i 2. samice.
Bliższa wiadomość pod adresem: Lityński w Bykow ie, 

p. Łąka.

nasiona jarzyn i kwiatów
dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. z okrę­
gu Sambor-Stary Sambor-Turka dostarczać będzie Ra­
da Oddziału po cenie nabycia od 1. kwietnia 1906. 
w biurze sekretaryatu Oddziału. 1. paczka 10. h.)

Zaopatrzony pow yższą ochronną marką Fellera fluid z esencyi 
roślin usuwa kaszel, chrypkę, nerwowość, katar, ból gardła, pier­
si, wstawów, osłabienia, m dłości, zapalenia, duszność, stan fe­
bryczny, influencę, zaflegmienie etc. 12. małych albo 6, podw ój­
nych flaszek franco 5. koron, 24. małych albo 12. podw ójnych 

8. kor. 60. h,
Zamówienia adresować do E. V. Fellera w Stubicy, Elsaplatz 

Nr. 201. w Kroacyi.
Nadzwyczajnie zachwalane są też Fellera przeczyszczające p ig u ł­
ki rabarbarowe z marką „Elsa pigu łk i” . 6 paczek franco 4 kor 
12. paczek franco 7. koron 60 h Prawdziwego balsamu dostać 
można nie w 1.. lecz w 2 tuzinach frtmco za 5. kor.; wskaza­
ny jest przy bolach żołądka. Zagoriański syrop piersiowy i prze­
ciw kaszlowi. 2. flaszki za 5. kor. Prawdziwy norwegski tran 
3 wątrobiany 2 flaszki franco 5. kor.

D o n a b y c i a
3. pawie — 2. samce i 1. samica.
Bliższa wiadomość w drukarni pp. Schwarza i Trojana

Jaja do wylęgu
drobiu rasowego sprzedawać będzie od 15. kwietnia 
b. r. Zarząd centralnej staeyi Filii kraj. Towarzystwa 

chowu drobiu w Samborze, na Wyspie.

Z A B A W A  T O W A R Z Y S K A
po cenie 1 kor. 2 0  g r.

wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukam i 
Schw arza  i T ro jana w Samborze.

Folwark Biliczki
gospod. i sadem

w powiecie Samborskim, w odległości 8. km. od samej stacyi Nadyby — W ojutycze i od Nowego 
miasta, Dołożony przy bitym gościńcu o obszarze 2 0 8 . morgów, dobrego, żyznego i drenowanego 
gruntu, ze słodkiemi łąkami — z domem mieszkalnym, o 5. pokojach i 1. kuchni, tudzież z budyn­
kami gospodarskimi około 3  m orgów ze sadem, do sprzedaży przez rozparcelow anie. Kościół i cerkiew 
w odległości 1 km. N abyw ca osobnej parceli o 102. morgach wraz z domem mieszkalnym, budynkami

1'lintli iVTAł.n TTT w n i J ^ i mtunlii nom u n o  T\rwl i-\i DO m 11 limAU7\7 I WltltłOlUOŚĆ
Otrzyma t  O f  1 1 ■ u u i e g a u s u i  l  k u j .  i>aDywca oouunej parutui u muigaun wiaz. a  u u m c m  iimiońuamjm,

zęa ego o waiku po cenie kupna gruntu. Kupujący może wejść w posiadanie gruntu zaraz po podpisaniu umowy. Bliższa 
w Bihezkach, Administracyi „Gazety Samborskiej" i w handlu p. M. Goldberga w rynku.



i GAZETA SAMBORSKA Nr. 15 z dnia 15. kwietnia 1906.

r C I E R P I Ą C Y
\ A  Ż O Ł Ą D E K

niecliaj używa, wypróbowanych

K Al S ER A
m iętawych karmelków,

które usuwają jak najpe­
wniej braK apetytu, bole 

żołądkowe i inne niedyspc- 
zycye pochodzące z osłabie­

nia żołądka. Przyjemny a za 
razem orzeźwiający środek 

leczniczy. 16—30
P aczki po 2 0  i 4 0  hal.

do nabycia w handlu S.W. Lan- 
gingera. tudzież w aptekach pp. 
Jana Pankiewicza i Henryka 

Wohla w Samborze,

ZOFIA BieSIffDeĆKffi* 
oswiecoi'.

w
I

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo
koncesyonowane

Biuro podróży
( M l  | *I i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I . ,  I I .  i I I I .  k la sy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kole jow e am erykań­

skie i kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

Szkoła KOSZYKARSKA
S T E F A N A  HR. K O M O R O W SK IE G O

w Siekierczycach o. f .  Kranzberg 
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu
Zamówienia przyjmują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i Administracya Gazety Samborskiej.

PIERW SZO RZĘD N Y ZA K Ł A D

kamieniarsko - rzeźbiarski
Franciszka Langera

egz. i konc. przez wys. c. k. Namiestnictwo majstra 
kamieniarskiego 

W Sam borze, ul. Biskow icka (koło nowego cmentarza)
poleca swój wielk. zapas gotowych pomników I figur 
z różnych materyałów po nader umiarkowanych cenach. 
Utrzymuje stale w zapasie gotowe grobowce fam ilijne.

Podejmuje się również na prowincyi w każdej 
miejscowości urządzenia grobowców fam ilijnych, Mau­
zoleów i Kaplic cm entarnych. 13

♦OOOOOOOOOlOOOOOOOOOł
0  W kaźdem  mieszkaniu na js iln ie jszą  0

o wilgoć i grzyb o
a  usuwa się patentowanym sposobem zapomocą a

0  „ G Ł A Z U R Y ł f Y ”  §
• od lat 10-ciu wypróbowanego —  ~ “

l
r . -  .. i niezawodnego środka
PATEN TOW AN E N IEPALN E 0l „PŁYTY SŁOMIANE"

0  z fabryki „H Y G U E N A " Q
do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- rt 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, A 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- a  

-  wnianych i budowy pokoi na strychach. V
9  Tysiące m etrów  kw adratow ych  spotrzebywano 0  
0  już do budowy w e Lw owie i na prow incyi. 0
Y Zamówienia przyjmuje: ! 0

q Spółka handlowa w Samborze a
Q Blicb 1. 1 Wyspa. a

♦ O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I

t wtl I ł ł ł l I IłłłłłHH’
T  W  W  '

prawdziwe
A N G I E L S K I E

sztuka 3 kor., za każdą daje gwarancyę

er *£\e\>ermatm
w Samborze

skład papieru, przyborów kancelaryjnych, 
książek szkolnych i do modlenia. 

Specyalności w towarach skórkowych i  stało w.

■H-lr I I I I I I I III I | |T

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na­
w ozo w ą) kain it w cenie po 2 kor. 70  hal. za 100 
klgr. z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P. T. Obszarów dworskich i gmin powiatn 

Samborskiego.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. ^  Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H T 7 T Z  I

Dom bankowy we LW O W IE, plac Maryacki 7.

Jest do zbycia
Kogut maści pstrej i kura czarna, (roczne), rasy 

„Bramaputra“ , za 10. koron, mogą być sprzedane i po­
jedynczo.

Jaja wylęgowe od kur czubatych białych i kukuł- 
czatych, pół rasy „Houdan“ bardzo nieśliwe 15. gro­
szy za sztukę, —  od kaczek białych, olbrzymich, 20. 
groszy za sztukę. 2

Bliższe wyjaśnienia i , zgłoszenia udziela i przyj­
muje ad P ruski, S trzeibice, ost. p. S tary  Sam bor.

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Eelsztyn. ma do sprzedania z wiosną n a r y b 0 k 

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Krajowe zastępstwo s p r z e d a ż y ^  
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem I-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu, | f
w Samborze, (rynek 1. 11.) “/ kT

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy- O  
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. - ~  
50 kilgr. worek SOLI dla B Y D Ł A  razem i|\| 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez \yjl 
worka 4 korony 50' hal., jednakże za worek za 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  |(J|
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie .W  
SOL bez opakowania w cenie po 9 halerzy Śfa 

za jeden kilogram. M
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy, inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do ęzasu a szczególniej w mie- m  
siącach jesiennych i zimowych soli — do (i()| 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaży imozSn sztucznych w Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
ja k  m ączki kostne, superfosfaty  z czystych kości i m i­
neralne tudzież m ączkę żużlow ą Thomasa w  c e n ie
nabycia —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

poleca swój bogato zaopatrzony skład : j

towarów korzennych, w i n ,  delikatesom
W ielki wybór rozoiisów, wódek krajowych i } l 
gr anicznych, rumów brem skich, Cuba i Jama'*1 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IODY kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H ERBAT i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M ĄK A, K RU PY, K RU PK I i KASZE.
Wielki wybór PIERN IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
MAGGI, kompoty, OGÓRKI i korniszony. 
POKOST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M YDŁO, KROCHM AL ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

E A R B K A  proszkowa i w kostkach. 37

Pokoje do śniadań.
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Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicy?

krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwareotwa Jaworznickiego 

f  ^  i J, E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie
założona w dniu 1. lipca 1905 w  Sam borze Blicb 1- V 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom: 
Samborskiemu i starosamborskiemu TT17" Ę G I ł j  
kam iennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowi 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujący0 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą-
I. W ęgle grube z Jaworzna 178 K. — ze Sierszy 172 K. **■ -
II. „ kostkowe I. „ 173 ,  —  „ 1 7 2  -- i
III- „ „ II- -  165 „ _  „  164 B
IV. „ orzechowe I. „ 152 „ — „ 1 5 1  -U
Y. * „ II- 140 K. z Tęozynka VI. Węgle miałowe l l °

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna " 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym  SamnO^  
wyższą będzie na wagonie o 6 K., a węgli ze SiefS" 
o 7 K. 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu ni & 
będzie od Samborskiej o 2 K. dla węgli z Ja worz111 
a o 3 K. 60 b. d'a węgli ze Sierszy, wreszcie dla stJI 
Nadyby W ojutycze cena dla węgli z Jaworzna i SierW 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 Kor. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
S tan is ław  S tefanow ski.

  ■  ■#,

Parcele podbudowlaii
na 2 morgowej przestrzeni obok sep 
tala powszechnego są do sprzedani*'

Bliższa wiadomość w REDAKCJYI Gazety Sff01 
borskiej BLICH 1. 1.

100 Do SPRZEDANI*
  ■

ctm. Tjurakó^
PASTEW NYCH ładnych zdrowych (M AM UTY)

Bliższa wiadomość w biurze Sekretaryatu Oddzi"' 
c. k. gal. Tow. gosp. w Samborze, Blich 1,-1

K U P U J C I E !
KAWĘ “ ą Wolnego.
K A W A  ZD RO W O TN A wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U NIW ERSYTET MEDYCZNA 
WE LW O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitycl 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobi® 
truciznę „Kofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franki 
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj' 
swojską. „ K A W Ę  ZD RO W O TN Ą " i „ K A W % 
ŻYTN IĄ" WOLNEGO.

Tę „ZD R O W O TN Ą " jako doskonalszą polecać 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ " przę* 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco poleci 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka- 

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 61 -

A. W O L N Y , S T A N IS Ł A W Ó W .

Z  drukarni Sehwarza i Trojana w Samborce,


